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13°/. Amerykanów
zwolennikami

trzeciej partii
pod przewodnictwem

Wallace’a
vNOWY JORK. Ankieta przepro­

wadzona przez Inśtytut Gallupa, Wy­
kazała, że 13 proc. wyborców odda­
łoby swój głos na trzecią partię po­
lityczną pod przewodnictwem Hen­
ry  Wallace'a. Wyniki ankiety świad 
czą o tym, że nowa parjia mogłaby 
Iićzyć'na 8—9 milionów głosów z 
ogólnej liczby 59 Milionów. Ankieta 
wykazała również, że idea trzeciej 
partii pod wodzą Wallace‘a cieszy 
się większą sympatią wśród robot­
ników, niż Wśród innych .klas spo­
łecznych.

Podwaliny pod przyszła współpracę

Cenny wkład w dzieło pokoju
Tak określił premier Cyrankiewicz
znaczenie nowych umów z Czechosłowacja

PRAGA. Czwartek był najpracowit­
szym dniem pobytu delegacji polskiej 
w Pradze. Rano tow. premier Cyran* 
kieydez złożył wiemee ma GrbtiiÓ Nie­
znanego Żołnierza na Rynku Staro­
miejskim. O godz. 10.30 rozpoczęły, się 
obrady delegacji obu państw, w czasie 
których uzgodniono ośtatnie szczegó- 
ły umów.

Tow. premierzłożył wizytę w par­
lamencie czechosłowackim witany ser­
decznie przez jego członków. ' Odpo­
wiadając na powitanie _ przewodniczą­
cego czechosłowackiego Zgromadzenia 
Narodowego Divida, tow. premier po-

Na okres trzech miesięcy delegacja FAO

przybyła do Polski
aby zapoznać: Się
z ia s z ą  gospodarką

WARSZAWA. Wczoraj przybyła do 
Warszawy samolotem szwedzkim ze 
Sztokholmu komisja FAO.

Na czele komisji stoi -Amerykanin prof. 
dr Ciarki, Prot. Clark jest wykładowcą kul­
tury rolnej na- wydziale rolniczym uniwer­
sytetu W Wisconsin. Delegacja składa się 
z 9 członków, w skład jej wchodzą eks-

Warszawa 
w stanie Dakota 
zniszczona 
przez huragan

GRAFTON (Dakota Północna). Nad sta­
nami Dakota i Minnesota szatałY wczoraj 
jednocześnie orkany olbrzymiej . siły, po­
wodując śmierć i poranienie wielu osób. 
Wiele miejscowości w obydwu stanach zo­
stało doszczętnie zniszczonych. Do nich 
należy między innymi Varsav (Warsza­
wa) gdżie ocalały tylko ratusz i.-kościół.

: (W  Sf t̂ńatóh1 Zjednoczonych istnieje kilka 
miast O nazwie „Warszawa", nadanej osied­
lom tym przez polskich wychodźców).

Reakcyjne 
„rzędy na emigracji" 
przeciwko ZSRR

; NOWY JORK. Odbyła się tu wspól- 
|na konferencja przedstawicieli reakcyj- 
tnej eihigracji wszystkich narodów Eu- 
• ropy wschodniej. Na konferencji ustalo- 
ii)o tekst odezwy atakującej ostro Zwia- 
Lzek Radziecki i komunistów. Pod óde- 
, zwą złożyli podpisy między innymi 

przedstawiciele emigracyjnych rzą- 
‘ ci ów: polskiego, chorwackiego, serb­
skiego i słowackiego. Podpisał ją tak-. 
K ę węgierski prćn^ef • dwerteri Na- 
f>gy. O

perci Z różnych dziedzin życia gospodar­
czego. Powołani om źoŚtali ,prs*ż ® łZ  z 
Ameryki, Angiii, Belgii, Holandii i Danii. 
Pobyt komisji w Polsce potrwa Około 
trzech miesięcy.

WARSZAWA. Dnia 6 bm. wyjeżdża do 
Paryża na konferencję rhiniśtrów aprowi­
zacji i rolnictwa łO-ospbowa delegacja 
Polsjci, ż . ministrem aprowizacji, Lechowi­
czem na czele, 'Konferencja trwać będzie 
od 9 do 15 lipca br.

Zadfniem konferencji jest ustalenie me­
tod współpracy między poszczególnymi 
państwami europejskimi, celem uniknięcia 
deficytów w okresie przednówkowym oraz 
ustalenia potrzeb importowych poszczegól­
nych krajów.

wiedział m. in.: „Solidarność słowiań­
ska ł przyjaźń między naszymi naroda­
mi są gwarancją lepszej przyszłości1',

PRAGA. W godzinach wieczornych 
we ę?wartek premier - Gottwald podej­
mował delegację polską obiadem w Pa­
łacu Ozettiina, siędztbie czechosłowac­
kiego ministerstwa' spraw zagranicz- 
nyc|| \V obiedzie wziął udział rząd 
czeski, członkowie parlamentu, korpus 
dypthfnatyczny i przedstawiciele sfer 
przemysłowych.

Pljj&GjA A^czMaiśzą prasa czędsa 
pośwfeęa, artykułf wstępne pobytowi 
delegacji polskiej w; Pradze. Gazety 
przypominają, o tym, że premier Cy­
rankiewicz jest już w Pradze po rąz 
czwarty. Po raz pierwszy przewozili 
go Niemcy jako wjęźnia politycznego 
do Mauthausen, po zakończeniu dzia­
łań wojennych wrącał przez Pragę z 
;pbozu. Yą trzecim razem na jesieni 
1945 r. brał udział w kongresić socja­
listów czechosłowackich.

•PRĄGA. Wczoraj w godzinach po­
łudniowych w Piłactt Czernina odbyło 
się tiroczyste wręczenie dokumentów 
ratyfikacyjnych układu o przyjaźń) i 
wzajemnej pomocy miedzy Polską i 
Czechosłowacją. Jednocześnie ptemie- 
rowle obu rządów podpisali umowy o 
współpracy gospodarczej i kulturalnej.

Premier Czechosłowacji Gottwald 
oświadczył w związku z podpisaniem 
układów, że są one wyrazem zdecydo­
wania i gotowości obu bratnich naro­
dów |  do przeciwstawienia Sie wszel­
kiej akcji niemieckiej zagrażającej ich 
narodowym interesom. Premier Cyran­
kiewicz oświadczył, że układy, kładą 
podwaliny pod solidarną współprace

Wiosenna sesja Sejmu
zakończyła pracowite obrady
W ostatnim dniu
uchwalóno szereg
ważnych ustaw,

obu narodów słowiańskich i stanowią 
cenny wkład w dzieło pokoju świato­
wego.
; (Ze względu na zaburzenia, atmosfe­

ryczne i  zakłócenia w odbjofze^adio- 
yym do chwili zamknięcia nuijinm nie 
nadeszły jeszcze szczegóły aktu pod­
pisania umów. Podamy je w nflmerze 
Sutrzejśzym). ;

Ulgi kolejowe
dla pracowników

Mioisterswo Komunikacji wyjaśnia, żfe ulgi 
na wyjazdy do pracy dla wszystkich pracowni­
ków, którzy z nich ■ korzystali, pozostaję . nadal 
bez zmian.' Również ulgi dla pracowników,'Wy- 
jeżdżających na urlopy, które wynoszę obec­
nie około 70 procent od ńo'wej taryfy pozosta­
ję bez zmian. , ,v . ’ ,

Wojewódzka Rada PPS
> W dniu 5 lipca; br. odbędzie sie 
| posiedzenie Wojewódzkiej Rady 
■ PPS we Wrocławiu, w lokalu WK 
) płac Biskupa Nankiera 1. Począ- 
, tek obrad o godzinie 9 rano.
| W tym samym dniu, o godz. 9 
, rano, w sali konferencyjnej WK, 

Wrocław, pi. Biskupa Nankiera i,
, odbędzie sie ‘

Wojewódzka Odprawa PPS
' przewodniczących, sekretarzy. In­

struktorów powiatowych 1 miej- 
| skich komitetów.

W obradach uczestniczyć będzie 
’ sekretarz CKW PPS tow. poseł 

L. Ćwik.

Zjazd Pocztowców PPS
, Dnia 6 lipca br. o godzinie 10-ej 

rano w sali konferencyjnej Woje­
wódzkiego Komitetu we Wrocła­
wiu przy pi. Biskupa Nankiera I 
odbędzie się Zjazd pocztowców — 
członków PPS. '

Pierwsze cztery państwa przyjęły

zaproszenie na nową konferencję
F r a n c u z r  m o ^ i ^ '

WARSZAWA. Ostatnie posiedzenie o* 
becnej sesji Sejmu rozitoczęło się wczo­
raj o godz. 10.15 pod przewodnictwem 
wicemarszałka Jłarciljbwskiego, który od­
czytał na  wstępie obrad pismo Prezyden­
ta  R. P., zawiadamiające Izbę o zawarciu 
w dniu 24 czerwca układu finansowego 
między Polską i  Anglią i dokonanej wy­
mianie dokumentów ratyfikacyjnych, 
f Pierwszym punktem .obrad było trzecie 
czytanie projektu ustawy o  upoważnieniu 
rządu do wydawania dekretów z mocą 
ustawy. Po zreferowaniu poprawek mniej 
szóści (PSL) ustawa o pełnomocnictwach 
d la  rządu do Wydawania dekretów z mo­
cą ustawy została przyjęta w trzecim czy­
taniu większością głosów przeciwko gło­
som PSL.

Następnie Sejm uchwalił rezolucję wzy­
wającą rząd do likwidacji stosunków 
prawnych, opartych na przepisach praw­
nych byłych władz emigracyjnych. Rezo­
lucja została przyjęta jednogłośnie.
1 Wniosek nagły posłów PSL, dotyczący 
cenzury sprawozdań sejmowych, został 
odrzucony w  głosowaniu. Jak  stwierdzono 
w  czasie dyskusji — prasa Polskiego 
Stronnictwa Ludowego celowo zniekształ­
ca przebieg obrad Sejmu, ewentualnie 
wybiera z  ,przemówień'pc«łów wyjątki po-
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I i ' ' Śtotówkom > kupcom umożliwiona dostawa — — —- Ceny hurtowe

trzebńe’ w  jej propagandowej, antypań­
stwowej działalność^ ■ ■

Następnie to w . poseł Obrączka (PPS) 
z re fę i^ ra ł p ro jękt ustaw y o planowej 
gospodąrce energetycznej. Referent stw ięr 
dził, że  przyjęcie przez państwo nadzoru 
nad ^ośpodarką_ pozwoli na podniesienie 
tempa elektryfikacji kraju. Poza elektry­
fikacją ‘usjaWa przewiduje gazyfi­
kację kraju  przez wykorzystanie* źródeł 
gazu ziemnego. Ustawa o planowej- gos­
podarce energetycznej została przyjęta w 
drugim i trzecim czytaniu jednogłośnie.
: Po zreferowaniu przez posła Grdyńca 
(St>) w  imieniu komjsji praT^njczej i re­
gulaminowej Sejm us-twaiił ustawę o 
zmianie stosunku państwa do kościoła 
ewangelidko-augsburskiego.

W zakończeniu obrad Sejm wysłuchał 
sprawozdań komisji sejmowych w  sp ra -; 
wite zatwierdzenia dekretów rządu* R- ;P-' 
Dekrety wydane przez rząd w okresie 
przed obecną sesją Sejmu zostały zatwier­
dzone, po czym Sejm zakończył swoją 
pracowitą sesję, w^czaśę której uchwalo­
nych zostało wiele • ważnych ustaw , ma­
jących Óibrzyniie znaczenie dla kraju. ■

o udziale Polski
w komisji głównej
Trurhan
o żelaznej kórtynie

PARYŻ.— V  kołach dobrze poinformowa­
nych utrzymują, że w skład głównego komite­
tu dla spraw planowania i poińoćy państwom 
europejskim, weszliby oprócz delęgatówi 
trzech mocarstw europejskich także delegaci: 
polski, jako przedstawifiel państw Europy 
Wschodniej; Norwegii Jako przedstawiciel 
Europy" północnej i Belgii, jako przedstawi­
ciel Europy zachodniej. -Uważają tutaj, że w 
wyniku dojścia *do skutku nowej konferencji 
paryskiej w dniu 12 lipca — Marshall może 
otrzymać listę potrzeb europejskich jeszcze 
przed 1 września b; ' jS L is

LONDYN. — „Times" uważa, że Polska po 
zapoznaniu się'a nowymi projektami, weźmie 
udział w konferencji, gdyż pomoc USA i 
współpraca z innymi narodami posiada wiel- 
kie znaczenie dla jej odbudowy.

„Manchester Guardian" i „Times" zgadzają 
się z sobę co do tego, że współpraca ekonomi­
czna;! pomoc dla-państw europejskich to prze­
de wszystkim współpraca z Niemcami i pór 
moc dla Niemiec. Przy zrealizowaniu założeń

projektu Marshalla — Niemcy wysunęły by się 
na przodujące miejsce wśród państw curopej. 
skich. - ^

PRAGA. — Prasa czeska wini Bidaulta za 
nieudanie się. obrad paryskich. Pisze ona, że 
Bidault już od f1 początku konferencji, w Pary. 
żn nie chciał, aby . ZSRR wziął udział w przysz­
łej organizacji ekonomicznej Europy.

PARYŻ. „Uumanite" w swoich' wywodach 
jest tego samego zdania cę: j  prasa czeska.

PARYŻ. — Jak donoszą w ostatniej chwili, 
napłyńmy, już pierwsze odpowiedzi na ^apro- 
szenie na nową konferencję do Paryża. Sę to 
odpowiedzi Grecji, Danii, Belgii i-Holan­
dii,'któ^ę zaproszenie przyjęły i  wezmą udział 
w konferencji.

LONDYN. — Brytyjskie koła rządowe za­
patrują się Optymistycznie na sprawę nowej 
konferencji i uważają, że weźmie w niej udział 
ZSRR i że honfecencja zacznie się, jak to jest 
projektowane w dniu 12 lipca. Pierwszym za. 
daniem konferencji byłoby powołanie do życia 
komisji głównej tzw. „komisji współpracy" 
i czterech konpsji resortowych.

NOWY JORK. -— Prezydent Truman zajął 
stanowisko w sprawie projektu Marshalla w . 
związku z niepowodzeniem konferencji pary­
skiej. Oświadczył on, że współpraca narodów 
dla dobra ogólnego musi być nawiązana i że 
USA wezmą' na siebie swoją część odpowie 
dzialności za .udanie się tego dzida. Truman 
Kię. omieszkał zaatakować ZSRR i wspomnieć , 
o „odgradzaniu się“ od reszty świata-przy po­
mocy „żelaznej kurtyny".

ZA KILKA WIŚNI
Niemiec bezkarnie zapita Polaka
Prasa niemiecka
popiera mord

BERLIN .P rz e d  kilko dniami w  mie­
ście Wertheim koło Augsburga niemiecki 
policjant zastrzelił polskiego robotnika. 
Gazety niemieckie Usiłują przedstawić 
morderstwo jako ak t samoobrotfy. Okaza­
ło się jednak, że zabójstwo miało inny

„Ulga“ w cierpieniach Chińczyków
przez totalną 
mobilizację
i pow rót do
prawa wojennego
, NANKIN. Chińska radź stanu przyjęła 
jednogłośnie projekt Czang-Kai-Szeka w spra­
wie pełnej mobilizacji łudzi i zasobów; mate­

rialnych w- Chinach, w celu „ustalania pokoju 
wewnętrznego" -praż .zwiększenia produkcji 
rolniczej, 1 przemysłowej.

W przedmpwie do dekretu, rząd usiłuje zrzu­
cać odpowiedzialność za wojnę doprawą na 
komunistów, oświadczając, że deęyduje się na 
powszechną mobilizację, „by ulżyć oierpie- 
niom ludu i  zaprowadzić porządek". . •
- Według kół zbliżonych do rady stanu opra­
cowuje się obecnie szczegóły projektu częścio­
wego wprowadzenia prawa wojennego.. -

charakter i  nie było niczym uzasadnione.

Jak  wynika z przeprowadzonego śledź* 
tw a Polak, nazwiskiem Wójcik, wszedł 
wieczorem do opuszczonego ogrodu po- 
klasztornego pragnąc zerwać sobie kilka 
czereśni .Dostrzeżęny przez miejscowego 
policjanta, Wójcik zaczął uciekać. Posy­
pały się strzały i śmiertelnie raniony Wój- ' 
cik po kilku godzinach zmarł w  szpitalu.

Niektóre dzienniki' niemieckie posunęły 
się do prowokacyjnych artykułów, w  któ- - 
rych piszą dosłownie: „Dobrze sę stało, 

'iż nauczono jedną ze świń polskich, ie  
nie wolno kraść owoców, gdy się jest na 
utrzymaniu UNRRA”.

Morderstwo dokonane na robotniku 
polskim wywołało zrozumiałe oburzenie 
wśród osób wysiedlonych. Specjalna de* 
legacja udała się do miejscowego zarządu 
wojskowego, domagając się przeprowa­
dzenia szczegółowego śledztwa i  ukarania 
niemieckiego zbrodniarza.
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N e dobrze fest z funtem szteilingiem... . , 1 s

Egipt wystąpił z  bloku szterlingówego
Anglia musi zapłacić swe długi

Z S R R
prcrektu e budowę
nowe] kolei

sykerfiskiet
MOSKWA. W i m  roku rząd 

carski miał zamiar zbudować druga' 
kolei idąca równolegle do wielkiej 
magistrali syberyjskiej,. ale do­
piero w rezultacie decyzji rządu 
Zw. Radzieckiego w tym, roku 
przystąpiono do budowy tej kolei 
na odcinku Abakan.-Kine! ogólnej 
długości 3600 kilometrów. Około 
2000 kilometrów ma być gotowe w  
1950 roku. Kolej przetnie obwód 
Krasnojarski w Syberii Wschodniej, 
Kuznieckie zagłębie węglowe, re­
publikę kazakstańską, Magnito- 
górsk i zakończy się na Wołdze 
około Kujbyszewa. O ogromie ro­
bót które czekają budowniczych 

świadczą następujące cytry. Na­
leży wykopać 114 milionów me­
trów sześciennych ziemi, zasypać 
9 milionów metrów sześciennych 
balastu, dłożyć 8 mil. sztuk pod­
kładów.

KATOWICE. Po zakończeniu postępowa­
nia.' dowodowego w sprawie 'przeciwko 
trzem' hitlerowskim prowokatorem przema- 

. wiał prokurator, Omówił ón. obszernie Zbrod­
niczą działalność oskarżonych 1 stwierdzili 
że W. okresieokupacji' t h m i  i Kappert; 
prowadzili zbrodniczą działalność na szko­
dę narodu polskiego, jako żdrńjcy, konfi­
denci i prowokatorzy. Specjalną rolę hgen-

Pierwszy transport 
węgla do Włoch 
odf łynął z Gdyni

ODYNIA (PAP). 3 lipca br. opuścił port 
gdyński statek ■ ,,Dlanjąittłs" z ' laditnkjeth 
7500 ton węgla, skiferówanegO';.dq . Gńiml. 
Jest to pierwszy powojenny transport wę­
gla do Włoęh drogą morską.’
. Odjazd statku „Diamantis" dał zarazem 

1 powód do 'Swego rodzaju manifestacji .prgjt- 
, jaźni polsko-włoskiej, z udziałem władz 

portowych oraz dyrekcji Centrali Zbytu 
Produktów Przemysłu Węglowego. Atta­
che 1 handlowy ambasady włoskiej w War­
szawie p. Altomare wyraził w imieniu am- 

. basadora Donini radość ze wznowienia 
wojskiej wyiniany towaroWej ’ pomiędzy 

. obu krajami U sp -coraz, bardziej zacieśnia­
jącej się współpracyl wzajemnej na pólu 
odbudowy.

' ‘ 7500 ton węgla tra statek „Diamantls" za- 
ładowanych zostało, w ciągu* 40 godzin —■ 
co jest rekordem w załadunku.

LONDYN. Stosownie do warunków 
umojyy, zawartej w Londynie w dniu 
3(1 egerwęa Egipt jjbrgijga system fmir 
ta iszterlinga, Uitjówa- przewidziana’ 
jest na 6 miesięcy i wchodzi w życie 
14 lipca,. a może być odnowiwja za 
obopólną .zgodą obu partnerów. ;.

Według kbrtieptąrzy londyńskich u- 
mowahieoznacza zerwania stosun­
ków handlowych #|>dn(ij@dzir , ..W* Bry-

Murzyn
reprezentuje Trumana

WASZYNGTON.' R euter' donosi,. że ge­
nerał brygady Benjąmin Dacis, najstar­
szy rangą Murzyn w  .armii Stanów Zje­
dnoczonych weźmie- Udziałó w  uroe^y- 
stośeiaeh lOtKlecja ńiepodległaśęi Fńbubli 
ki Libńrii (Afryką) 'jako' Osobisty przed­
stawiciel' prezyitfenta Trumana.

Gęn.'; Baćis odpłynie 'okrętem w,, dńiu i  
lipca-/ do Monrovii przybędzie W dniu 24 

■lipca na dwa dni przed rozpoczęciem 
.uroczysteśći;;.' ydMąh. . .*

■ BUENOS AIRES- ;ArgentyńskbrCześką d- 
.mwwsT hąaćtętga podpisaną,: W. środę* w BU- 
enos Aires, przewiduje, że Czechosłową-

ta—protwokaforą,. ąj^lnittr osk. UlĆŻOkf jkw-. 
ry pod płaszczykiem szerzenia idei demo­
kratycznej prowokował obywateli polskich 
t  oddawał ich w tęcę gestapo. Po areszto­
waniu-go w r. 1H9414 jako tżfónka Związku 
ŃWąlki *bjojn,ejĄą5i«wiąż®i ^półprabSę żJ gp- 
ątapó 1 prąćówął' -d la  policji • niemieckiej 
przez ! ćaly czas tjtónpaćjj,
'P a  yrśz^któh  'oskątfeiayćh profiufktw ia-

'żądęfł h ą j e r Y w f  WY®1W k ary* t  oświadczył*
że każda kara W, stosunku 30 'ogromu ich 

fcZbrodni hyłęby niepręporcepglulg-jagła, - ■
„Po przeinÓ»dęidujp!fekuraibja“!'gł0S' żabra- 

•|i „óbżęńcył'OSteMka^t łtaftperfa Wyjaśniają# 
że iMa.! ofermy takipkAżestępców jaętr-n-jep' 
zmjernię trudna i wskazali na pewne oko­
liczności,' mogąęe\złagodzić zarzuty Stawia­
ne oskarżópym.' * >

W  czhśil przężn^ienia swepd/ohirońćy, 
osk. Kampert rozpłakał się. .

Czarny rynek
w Jokohamie

TOKIO. -— Wprowadzono tutaj pewne ogra, 
niczenia, dotyczące wwozu towarów przez brył. 
tyjskie wojska okupacyjne, Celem ukrócenia 
nadużyć Czarnego rynku.
‘ Zabroniono wwozu tytoniu *i . papierosów, a 
poza tym nie wpina .przywozić tuki cli przed­
miotów, jak lekarstwa, perfumy, alkohol, ze- 

. garki, wieczne pióra, i aparaty fotograficzne, 
chyba, że są ino"istotnie przeznaczało Co użyt­
ku Osobistego. N ić wolno teraz jprzcdawsn' ani 
w ^ ie n ig ć  . tych"przedniiotew#Bez oficjalnego 
zezwolenia. Dowódcy uprswif,m i s? odtąd do 

' zarządzania rewizji w każdym wypadku, gdy 
zachodzi { podejrzenie o handel zakazanymi 
przedmiotami, ,

tanią ą Egipterti,: PozwalA jednak Egip­
towi ną wżmoćhietiie jfego' pozy# .i--0- 
kreśla sposób, w "jaki Egipt będzie 
mógł' wykorzystać, swe należności -u 
Imperium Brytyjskiego, i 
, W związku z wojną( Anglia zadłuży­
ła się u Egiptu na śutnę ponad dOO yiłiir 

iąonó r̂ flMfów. Umowa przewiduje, że 
gumą 8, miljpńów funtów jest przezna­
czona dP. natychmiastowej, dy^óżyeji 
rządu: .egipskiego. na dokonywanie 
transakcji Bieżącyph . do końca - roku, 
niezależnie  ̂od" strefy monetarnej. Je­
dnocześnie’ przewjdziaiia .jest. inna su­
ma, ,umożiiwiająca)ęgiptowi opłacenie 
zakupów matęriałti wójerinęgo.już do- 
.kpnanych. przed zawarciem umowy.

Oprócz tego Egipt ma zużyć swe 
wierzytelności na zakup odcinków ko­
lei palestyńskiej,, znajdujących %ie na 
■ egipskim ; terytorium,’ Ponadto prze­
znacza się 12 miłtepów fuatów szter- 
lingów jako rezerwę hmożliwidiąęą re- 
guiowanie transakcji ' zagranicznych, 
mogących, wywołać jakieś trudności 
płatnicze. > ' - ̂  . * ’ , \ ć

: ć}g! W latach: 1947-^1951 zakupi ćpięcznie 
pTzyhalmńięj 3 0  tysięcy tón pszenicy od 

.Argentyny. . *' , .  
i  Argentyria. kupi' o,d Czechosłowacji w 
tym śąmym okresie czasu minimiith 15  ty­
sięcy ton żelazii j produkrow ‘żelaza (bla­
cha, szyby, rury źelazne i stalowe! (J«iO- 
ira, j e s t  bbdstrpMa i i zkwięra 46 artyku­
łów.
• Artykuł 44 przewiduje, że rządy óbu 
krajów' na podstawie ścisłej wzajemności 
ułatwią prawne - zainstalowanie filii L agen­
cji oficjalnych, handlowych, lub figahsę- 
wyeh (banki) w obu krajach.

USA nie popierają
wojny domowej
ale sprzedają broń
Czang- Kai -Szekowi

WAjSŻYNGTON. Minister Marshall o- 
świadczył w ckwartCk pedęzas kónfferencif 
prasowej, i e  rząd WSA wkrAtcó ^ubiiknie 
ńówy plan, zmierzający do zwiększenia 
produfeęii' przęmysłówej w . połąCzemych- 
' anglo-amerykańskich - strefach okupacyj-' 
nyęh Niemiec.

Poza . ‘tyńł' Mąr«ha® . zapowiedział, 
prawdopodobnie 15 sierpnia .uda się do 
Rio-dę,Janeiro,:. gdzi# Weźmie mdział- w 

klijjąsi ipa być, pod* 
-pisany pakt' współpracy wojskowej półkuli 
zachodriićj.

Marshall oświadczaj ponadto, że fakt 
' pozwolenia generałowi Czang-Kai-Sżekowi 
te  zakup broni i- samolotów transporfb- 
wych w USA nie oznacza bynajmniej, by 
rzącT Stanów Zjednoczonych popierał chiń­
skich nacjonalistów w wojnie domowej.

Prokurator żąda kąty śmierci
dla Ułczoka, Kamperta i Grolika

Pszenica argentyńska dla Czechosłowacji

Żelazo czeskie dla Argentyny

18941 — 1947
„ R O B O T N I K "
Pismo polskiego p ro letaria tu

Na początku lipca 1894 rokw z datą czerwcową wyszedł pierwszy numer 
„Robotnika". Pismo stało się z punktu pismem polskiego proletariatu’ i  jako 
zadanie swoje wysunęło obronę interesów klasy robotniczej.

„Wyszedłeś w najciemniejszą jesienną i 
ńoć, gdy huczał wicher i bil deszcz, a my 
wszyscy, dwudziestomilionowy -naród 
spaliśmy w swych sypialniach, poko­
jach, izbach, poddaszach i norach pod­
ziemnych, kamiennym snem niewolni­
ków. Wyszedłeś jak przemytnik, obna­
żony do pasa. N& plecach dźwigałeś 

.składowe części drukarni. Byłeś obłado­
wany pismami, zwiastującymi wyzwole­
nie ciał i duchów. W 'lewej ręce trzy­
małeś żerdź, którą w. ciemności szukałeś 
efajezszczyka, w prawej niosłeś rewol­
wer gotowy do strzału. Tak przebywałeś 
graniczne rzeki"... Tymi słowami mówił 
Stefan Żeromski w „Anie o szpadzie" o 
pierwszych kolporterach pism socjali­
stycznych.

Wszystkie bowiem pisma „zwiastujące 
wyzwolenie ciał i duchów", głoszące ma­
som pracującym ideę wolności i  równo­
ści były drukowaną początkowo za gra­
nicą (Genewa, Paryż, Londyn) i dopiero 
w 1894 roku postanowiono założyć pięrw- 

drukarmę Polskiej Partii Socjahstycz- 
w byłym zaborze rosyjskim.

Było to przedsięwzięcie bardzo śmiałe. 
Trzeba sobie uprzytomnić, że rząd carski 
tępił z całą bezwzględnością rodzący się 
ruch socjalistyczny. Ale ziarno nauki 
marksistowskiej, przeszczepione na grunt 
polski zaczęło nadzwyczaj bujnie kiełko­
wać, a nowa idea zyskiwała coraz więcej 
zwolenników wśród polskiego ' proleta­
riatu. *

Z chwilę utworzenia w roku 1892 Pol­
skiej ęaęlii Socjalistycznej, ruch socjali­
styczny stał się ruchem masowym i nie 
wystarczały wydawnictwa drukowane za 
granicą, gdyż zarówno , ich kolportaż był 

.uciążliwy, jak i wiadomości traciły swą 
aktualność. Na zjeździe więc wileńskim 
PPS w roku 1893 zapadła decyzja wyda­
wania własnego pisma w kraju. Pierw­
szą drukarnię „Robotnika" zmontowano
z wielkim trudem na' Wileńszczyźnie _
początkowo w Lipniszkach, a następnie 
w samym Wilnie.

„Mając na uwadze, że pismo takie — 
czytamy w artykule wstępnym pierwsze­
go numeru „Robotnika" — jeżeli nie chce 
być oderwane od życia, nie może wy-

chodzić za granicą, zakładamy je w kra­
ju. Umieszczać w nim będziemy w jak 
najdostępniejszej dla szerokiego ogółu 
formie wszystko, co tylko może intereso­
wać i  pouczyć robotników, a ma bez­
pośredni związek ze sprawą robotniczą. 
Na pierwszym pianie informować będzie- 
mY czytelników o. wszelkich przejawach 
ruchu robotniczego u nas i w innych 
krajach; notować będziemy fakty, wy­
pływające z nienormalnych 'stosunków 
politycznych i  społecznych; krytykować 
każde rozporządzenie rządu, skierowane 
na krzywdę robotnikom; ujawniać wszel­
kiego rodzaju nadużycia władz admini­
stracyjnych; zdzierać maskę obłudy z 
naszych klas posiadającycłr i obrońców 
obecnego porządku rzeczy i w ogóle siać 
zawsze będziemy na straży interesów kla­
sy robotniczej i z tego punktu widzenia 
oświetlać wszystkie objawy społeczne.

Pismo to więc jest Waszym, towarzysze 
— robotnicy, Wam więc je poświęcamy: 
pragnąc aby ono słało się Waszym przy­
jacielem i doradcą w codziennej walce 
i w. Waszej działalności agitacyjnej. Ma­
my nadzieję, że zaradzi ono bardzo waź- 
nemu brakowi w ruchu socjalistycznym 
u,nas i że przyczyni się ogromnie do roz­
szerzenia się świadomości wśród szero­
kich mas pracujących.

Już 10 lat mija, jak jesteśmy pozba­
wieni pisma robotniczego w kraju. 10 lat 
temu nasi bohaterscy poprzednicy zało­
żyli pismo „Proletariat", którego wyszło 
zaledwie 5 numerów. Rozwścieczony 
rząd wytężył zwoje sity, organizację 
ówczesną zniósł, ale socjalizmu nie wy­
tępił, bo tego żadne siły dokonać nie S£

Węgierska partia komunistyczna proponuje
utworzenie bloku wyborczego

BUDAPESZT; Kierownictwo Wę­
gierskiej partii komjpisjyc?ńej zwrór 
cilo Sie do 3 pozostałych partii koalicji 
rządowejv —* socjaldemokratycznej,
partii drobnych rolników i narodowej 
partii chłopskiej z propozyęją utwo-

Indonezja posiada

rząd koalicji
ż socjalistę na czele

LONDYN. Agencja Reutera ' ć̂tońosi z; 
Joggiakarty, że dr Ajttir Śiarifuddin, przy­
wódca- socjalistów' jpdonezyjśktch, sformo­
wał ■ z  polecenia prezydenta Soekaroo no­
wy -gabinet, koalicyjny', w skład którego 
weszli ministrowie' z lewicowej partii 
pracy, partii muzułmańskiej, postępowej i 
naęjónaliglyeznejj,; Teki Wicepremierów o- 

■ 0*ni i przywódca
partii' p if  Cyt1 ' SftSa.dit u

Nowy rząd koalicyjny ma. kontynuować 
rokowania z władzami Jioifaderskfmi w 
sprawie przyszłości Stanów Zjednoczo­
nych Indonezji. .
s Rreńijef; ^źflfuddip feył dawniej doradcą 
.w urzędzie do spraw gospodarczych za­
stępcy gubernatora holenderskiego Huber- 
tusa van Mooka.

Wicepremier Śitjąd^t b^ł prąędstąwiae- 
. lęm indonezyjskich związków zawodowych 
na ostatpleL konferencji kwiatowej Federa- 

’0ił. Związków Zawodowych w Pradze.,

rżenia bloku wyborczego i wznowienia 
węgierskiego narodowego froiato nie* 
podległościowego. * |  % „

Propozycja partii komunistyctzflej nie 
ogranicza ńiezależności > poszcBegól- 
nych paptii bloku, któi?A feedai mogły 
wystawić własne likty kancĘydatów.- 
Podzfał mandatów między poszcze­
gólne partie bloku dokonany; byłby 
proporcjonalnie do „ilości oddanych na 
pie głosów. Partia komunistyczna pro* 
ponuje zwołanie konferencji it^ędzy- 
partyjnej dla rozpatrzenia i om&vienia 
jej wniosku., ';

37 narodów 
zgłosiło udział J
w Olimpiadzie

LONDYN, Komitet Igrzysk Olimpijskich, 
które odbędą się w przyszłym roku w Lon­
dynie, podaje, źe liczba narodów, zgłoszo­
nych na Olimpiadę, wzrosła do 37- , 

Ostatnio zgłosiły swój udział: Arjpentyna, 
Austria, Belgia, Ceylon, Chiny, Czechosło­
wacja, Indie, Malta, Filipiny 1 Południowa 
Afryka. , I *

Nie wpłynęło jeszcze oficjalne zgłosze­
nie ' Stanów Zjednoczonych, ale nadchodzą­
ce informacje pozwalają przypuszczać, że 
wyślą one bardzo silną ekipę.

Rozgrywane będą wszystkie .rodzaje 
sportów. f \

„Slipy-* między Gdańskiem a Elblągiem
Jedyne w Europie
nowoczesne urządzenia
na kanałach mazurskich
■ GDAŃSK-. W związku z zapowiedzianym 
na 1Q. lipca uruchomieniem pasażerskiej 
komunikacji wodnej kanałami i jeziorami 
mazurskimi pa trasie Gdańsk —j Elbląg — 
Ostróda — Iłłaąna, zostaną uruchomione 
tzw. (,slipy"'^ęzylj pochylnie teopatóóae, w 
specjalne plhtioraiy ń e  szynach, kłużącę do 
przęwoźenia statków przez kanał o róż­
nych poziomach wody. Statek Wciągnięty 
przy pomocy lin i wind przejeżdżać będzie 
•ąa ruchomej platformie na przestrzeni około 
pól kilometra wraz z towarem i pasażerami 
z niżej położonego kanału do kanału o

Żadne mocarstwo
dobrowolnie
nie rozpocznie w opf

WASŻYNtTToN, Szef amerykańskiego 
sztabu głównego gen. Eisenhower wyjaś­
nił jih konferencji prasowej,, że fakt przy­
jęcia przez niego na rok 1948 rektoratu 
uniwersytetu Columbia jiie  oznacza zer­
wania w zupełności współpracy z rządem 
DSA pad uwzyiaaaiem pokojup w  św ińcie;

Konstatując, ie  świat jest w  tej chwili 
peien óbaW — dodał, że żadne wielkie 

.mocarstwo nie rozpocznie dobrowolnie 
,wo^y*. i ntoże ją  wywoteć tyłko- pnzypa-' 
dek, którego należy za wszelką cenę uni­
kać. ,’T. « T i> V 'ff iłS w 1

w stanie. Od tego czasu wiele się zmie­
niło, ruch spolęźniał i rozrósł się mając 
już 16 lat krwawej walki i swą męczeń­
ską historię za sobą. To co dla naszych 
dzielnych poprzedników okazało się nie­
możliwym, my podejmujemy z góry bę­
dąc przeświadczeni o trudnościach, jakie 
spotkamy i o prześladowaniach jakie nas 
ścigać będą, ufni w-to, że na swoim sta­
nowisku wytrwać potrafimy.

Pierwszy numer „Robotnika*1, zawiera­
jący 10 stron druku, poświęcony jest 
głównie sprawozdaniom z obchodu świę­
ta majowego. I tak w „kronice krajowej" 
znajduje się dość szczegółowe sprawoz­
danie z przebiegu święta pierwszomajo­
wego w  Warszawie, Częstochowie, Źa- 
wierciu, Białymstoku, Radomiu, Jezior­
nie, Dąbrowie Górniczej; w dziale „zza 
kordonu" zawarte są interesujące infor­
macje o święcie majowym w zaborze 
austriackim i pruskim,' a w „kronice za­
granicznej" informacje o przebiegu pierw­
szomajowych demonstracji w Anglii, 
Austrii; Niemczech, Francji, Belgii i Wło­
szech.

Od lipca 1894 roku „Robotnik" wycho­
dził nieprzerwanie, tropiony nieustannie 
przez żandarmerię i policję; siał wiernie 
— zgodnie z pierwszą zapowiedzią re­
dakcji — i stoi do dziś — na straży inte­
resów klasy robotniczej, pogłębiał i po­
głębia świadomość socjalistyczną pol­
skiego świata pracy; był i  jest nie iylko 
przewodnikiem, najlepszym doradcą, ale 
i najwierniejszym przyjacielem wszyst­
kich członków Polskiej Partii Socjalistycz- 
aeJ- Mieczysław Zawadka

wyższym poziomie. Przejazd taki tnyać bę­
dzie. około |5  minut.

Pochylnie powyższe są najnowocześniej­
szym ‘ i jedynym w .Europie urządzeniem 
tęgo rodzaju.

Chcemy pomocy 
a nie obroży

WspóŁciesni pokolenie Poloków f&zeze ’ 
***** •« '**«**»* łrogedif ty im io w o ! Stare,
owiane m ty c jk  ptkc fro io tm ze j m a m  prz{- 
dzalnikSw i tkaczy, przed X5-ma laty zamie 
mto stę w porosłe trdtoą osiedle, bezrobotnych, 
powoli wymierających z głodu. To cudzo- 
Oemcy Boussacowie, WłdScićłele fabryki tyrar- 
dowshiej, skazali Żyrardów na śmierć głodową, 
aby wyroby polskie nie konkurowały z  ich 
przedsiębiorstwami w Belgii i Francji. ; 
f #  ofe-frir niepodległości W g?z^ója»«ej- ®vi 
rątjee me wolno byUt rozWinąć produkcji śa- 
nwchodow, albowiem zagraniczni potentaci 
memystu automobilowego, chcieB ' By Polska 
była tylko odbiorcą ich Wyrobów. 'Magnaci 
amerykańsko-kubańscy określali ile cukru ma 
prawo produkować Polska i. nie troszczyli się 

f  S  te cMOpskie dziecko w Polsce me znało 
smaku tego rodzimego 'produktu. . Niemieccy - 

królów* stali dyktowali Polsce 4o jakiej pu-  
bóses blachę stalową mu prnWo produkować 
pQlska metalurgia. • :: •
O /H k  •***$« mnożyć tych,przykładów. Wia­
domo jest powszechnie na jak niskirm pozio­
mie utrzymywana foU  przed wojną produkcja' 

przez
mtęazynarodówpf kapitał przemyśłowombańho^ 
wy na rolę ubogiego krewnego Europy^ ha rotę’i- 

:kru^: który pracą polskiego chłopa i  nędzą 
.polsMego robotnik*, miał-' opłacać 'wysoki- 
’ - f yci f wy :„kraiów o rozwiniętej pro-  
aukcji przemysłowej^.

kratom Europy Wsćhodńiep założyć na nowo 
obrożę,, rozerwaną pry,iZ Wojnę światową. Plan' 
Btdault-Beyina, będący ■właściwie odgłosem 
życzeń Waszyngtonu, chciał znów zmusić nas 
do podporządkowania naszej przyszłości, na- 
szej prężności gospodarczej i wielkicJr możli­
wości ~  planom międzynarodowego"leapltaltse 
W chwili gdy premier i  ministrowie Rządu 
Polskiego podpisują w  Pradze układy gospo- 
aarcze o • niezwykłej doniósloki dla obecnego

przyszłych pokoleń Polaków i ęzechosłow^: 
ków, chciano nas zmusić, byśmy z nich żre-■ 
zygtiowali za cenę: mglistych obietnic 'pomftem 
dolarojoąj, uwarunkowanej wypeipiemepn nie­
znanych 1 jisipzę instrukcji. ; .

Pc/lfce, podobnie, jak innym krajotei zniszfi 
czonym przez wojnę hitlerowską, psMrzebnai 
testy pomoc Aa odbudowę* 1 ’jeśU Starty Z jeA  
nećżone pomocy tej udzielą, Wypełnią^bowi&ś 
zęk bogatego sojusznika, wobec słabszych eko­
nomicznie. Same. przy tym odniosą korzyści 'f? 
odzyskania w • Europie Solidnych i wypłacał?I 
nych kontrahentów, Ale pomoc ta nie możć: 
■Oznaczać • zaprzedania państw korzystających \ 
■Z' potnocy, w niewolę ekonomiczną kapitału 
amerykańskiego i europejskiego. ■

; Fo właśnie wyłożył jasno na MoziferencĄ 
Paryskiej minister spraw, zagranicznych ŻSkłłJ-

:  - i f tm m
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Amerykanie Krammer i Brown
finalistami w Wimbledonie

LONDYN. Odbyły się spotkania półfi­
nałowe o mistrzostwo Wiinbłedonu w grze 
pojedynczej mężczyzn. W wyniku rozgry­
wek do finału weszli dwaj zawodnie^ 
amerykańscy: Tom Brown, który pokonał 
swego rodaka Budge’a Patty 6:3, 6:3, 6:3 
oraz Jack Kramer, po zwycięstwie nad 
Australijczykiem Dinnym Pailsem w sto­
sunku 6:1, 3:6. 6:1 ,6:0.

W czwartej rundzie gry podwójnej ko­
biet Jędrzejowska wraz z  Angielką Ellis 
uległa parze amerykańskiej Brough, Os- 
borne 1:6, 3:6. Pozostałe Wyniki w tej 
konkurencji były następujące: Hart, Todd 
(USA) — Harvey, Ingram (Anglia) 6:3, 
6:1; Bestock, Hilton (Anglia) --* Muller, 
Summers (Pot. Afryka) 6:3, 9:7.

VII etap
Tour de France

PARYŻ. V II  . etap „y jtógu  kolarskiego 
„Tour de France" Lyon —  Grenoble wygrał 
Francuz Rabie, Obecnie w  klasyfikacji indy­
widualnej- prowadzi . W ioch Ronconi przed 
Francuzem Vietro.

Kelly (USA)
wygrywa w Henley

L O N D Y N . Słynne zaw ody wioślarskie w  
konkurencji jedynek o  nagrodę „Diamond 
Scujla", tradycyjni* Rozgrywane w  Henley, 
wygrał Amerykanin -Kelly i przed Belgiem 
Piessensem o 4-ry długości w  czasie 9 : 06. *

Lekkoatletyczne
kobiece
mistrzostwa Polski

W ARSZAW A. Tegoroczne kobiece lekko-. 
. atletyczne mistrzostwa PoWa: zostaną rozegra­

ne w  dniach 5  —  6 Koca w  Kato wiłach. D e­
legatem PZLA i P U W F i .P W  została m iano­
wana Maria Kwaśniewska. Mistrzostwa będą 
obsadzone bardzo licznie nie ty lko  przez .^ła­
w y krajowe", ale i' młodzież, która poważnie 
będzie konkurować z  obecnymi ^{datami" 
kobiecej lekkiej atletyki w  Polsce.

Gedania
walczy z Górnikami

D ziś 5 lip ca  br. o  godz. 20,30 Ar Domu 
“ O ficerskim  rozegrany zostan ie  m ecz bokser-' 

ski p om ięd zy  G edanią a G órnikiem .
M ięd zy  innym i odbędą s ię  n astępujące  

w alki: C hych ła  —  K w iatkow ski, R ajski —  
M ichalak, S za łow sk i —  Branecki.

Ogłoszenia drobne
POSZUKIWANIA PRACY

D zie ln y  fach ow iec  obejm ie odpow iedzia lne  
Stanow isko branży sto larsk iej w  przedsię­
b iorstw ie państw ow ym , w zg lęd n ie  pryw at- 

F n.yra. .O ferty k ierow ać: P oste-R estante W ro- 
|  Cław % pod „Energiczny". (2173$

H A N D L O W E
Pracow nia obuwia-, Lubartowicz Franciszek, 

( przyjm uje w sze lk ie  zam ów ien ia  i reperacje  
W rocław , ul.- Stacha S w istack iego . - (2175)

Prasę d o 'o w o c ó w  i suszarkę zakupi Spół; 
■’ d żieln ia O w ocąrsko - W arzyw n iczą  W re - 
(■ćław, .Eokiętl^a < ’ " _ ' ,(2176)

W ytw órnia lod ów  Włoskich: „Capri" now o­
czesna elek tryczna w ytw órn ia  hurtow a  

fw b  W rocłaW iu, - O ław ska. 74. K ierow nik  pi- 
Ijecin in  połójcf cukjs^ iióin , restauracjom  i. 
; pryw atnie lo d y  każdej ilo śc i, sp ecja ln ość  
i w C a s s a t t ę l * . - •* '■’* (2171)

, Miód pszelny gwarantowany, do nabycia 
n tr  OWcłćktui iAfrpęłąwskiej; Rynek- (31.7̂ ),
j Z dniem  15. VII, 47 r. zostan ie  otw arty  
pW ąrsztat ślusarsko-m echaniczny przy uf. 
cK arola  46. Kubica Julian  - i S-fca. (2180)

|-Transporty W szelkiego rodzaju „Tranś(jól‘V 
Świdnicka t ik . '< 8 »? ft9f6)

[ U w aga! M łode w ilczu ry  do: sp rzed a n y .
ctaw, Różanka, u l. Lutycka 9, dojazd tram- 

KWajem nr. 8. ’ - (2153)

t i  N  f j f  W A 2 N I f*. N i  A ■
U niew ażniam  'zgubione dokum enty: karta 

fc je s tr a c y jn a j  .m etryka na nazw isko G ogola  
gO Tadysław zagubione p ła w ie , (21.77)

Uniew ażniam  śferńdzięną m etryka 'WWdŻfei 
Ewa i' kartę rejestracyjną wy daną, prżęzRKtJ 
RlttrtyY ■; $ąeą j ia .  o a k w śk o  Bąti , ł j ś  ' (2174)

|  Uniew ażniam  ' zg łoszen ie  m otoru marki 
EtiJkW na nazw isko B orow y Franciszek, 

W ojcieszów , Sadow a 13. V , (2179)

W grze podwójnej mieszanej padły na­
stępujące wyniki: Sturgess, Summers
(Płdn. Afryka) — Tuckett, Blair (Anglia) 
6:3, 6:4; (IH- runda): Long, Bolton (Au­
stralia) — Wittman, Middleton (Anglia) 
6:2, 6:2; Sidwell Hopman (Australia) — 
Mc. Kenzie, King (Nowa Zelandia) 6:4, 
6:2; Drobny ((Czechosłowacja), Mathieu 
(Francja) — Fannih, Muller (Płdn. Afry­
ka) 6:4, 6:4 (IV runda).

LEGNICA
i HARCERKI SKŁADAJĄ - 

PRZYRZECZENIE
N e  łące poza miastem odbyła się, uroczy­

stość! złożenia przerzeczenia przez II-gą .dro­
żynę! żeńską harcerek przy Państwowym  
Gimnazjum i  Jaceum ■■ Ogólnokształcącym. f ■

Pratyrzeczenie 'składały harcerki ńa ręce ko­
mendantki chorągwi wrocławskiej, a p o  prąy- 
rzeczeiHu odbyły się harcerskie popisy,

W  uroczystości w zięli udział rod zicę . ii inni 
sympatycy harcerstwa,

WYŚCIG PORZĄDKU I CZYSTOŚCI 
W SKLEPACH

Dotychczasowa . kontrola sanitarna stwier­
dziła, że  większość sklepów sprzedających ar­
tykuły spożyw cze pozostawiała pod w zglę­
dem czystości w iele do  życzenia. D latego też 
zorganizowany komitet ogłosi! konkurs czy­
stości. Aby uzyskać nagrodę kupcy przepro­
wadzają generalne porządki w sklepach.* 

Wkrótce dowiemy się któjrzy * nich okażą się 
najczyściejszymi i  _ Najbrudniejszymi. Taki fco»* 
kurs, przydałby się w  wielu innych miejsco­
wościach. (U) [

I  n k  ż u l e  B o t n u  Ś l ą s k

J E  LEN IA  6 0 B A

Za namordowanie jeńca wojennego

1 1  męciiic $i tnad Pniakami
SS- ;Biari Kurt W iitig

ska lny i i  śmierć
Przed “(S ą d e m  O kręgow ym  stanął przed  

k ilk u  d nii ami U le m ie g , Kuri W ittig , areszto ­
w an y  o sft itn iego  grudnia  w  1945 t_, w  .chwi­
li  n'iÓibtj-«|g) npgo j(tzer)iiQftz*nia pjrzez guani- 
c ę  polak o- n iem iecką. K urt W ittig  zosta ł ro z­
poznany a k o  czyn n y  catonek  NSDAP,' m a ­
ją cy  n ś  1,8 .um ien iu  tw e le  przestąpstw . .

W ittig  £1  SmŁ .1933 X, b y ł r-włgrafc.tom USflAP, 
a  w  -ok  r |  sia  ;ńspjńy. (i. 192© —  1945) jwłaW  
•funkcję k i  -erownika tem ó n k i w' sw o je j  m ie j-  
scow ośc y t  B y ł rów nież czynnym  człortkiean. 
SA  i  zi tąi rał s ię  nad cudzoziem skim i s o t e t -

nikaini, oraz jeńcam i w ojen n ym i i w łasn o­
ręczn ie  zabijał.

W  sierp n iu  1944 r. wr pew n ym  gospodar­
s tw ie  w e  w si M ich a łk ow ice pracow ał so ­
w ie c k i jen iec  w ojen n y , k tóry  m altretow any  
pTzez t sw o ją  * g osp od yn ią  s(ri. N iem kę, p ew ­
n e g o  d n ia  w  p rzystęp ie  rozpaczy —  p ob ił ją* 
2 ia to  „przestępstw o" k ierow n ik  pow iatu  
sk aza ł g o  na śm ierć. N a w y k o n a w cę  w y-  
noku och otn iczo  O fiarował s ię  Kurt W ittig , 
wyprow adzi} jeń ca  poza ' teren  w si i  za­
b ił  g o  dw om a strzałam i w  ty ł g łow y .

N a  rozpraw ie W ittig  tłum aczył s ię , Że 
z a b ija ją c . w y k o n y w a ł ty lk o  rozkaz, a  zabił 
jed y n ie  d la tego , iż prow adzony przez n ie ­
go  j e m e ę , ch c ia ł mu u c iec .
. :W wyiniku rozprawy Kurt .“Wittig, został 
• skazany n a ' karą Śmierci, utratę praw i 
mienia; i va • - > , :i '

Kr uipcy otrzymują prawo
w  S a s n o ś c I

. W sz; r ś c y  u ży tk o w n icy  psyntótnych przed; 
siębior Stic handlow ych, którzy, na podsta­
w ie  t  ,liptzytnairyc8f  .-itaieazSW, • wjifeWli ' ma 
rzecz ,Ł fklirbu Pąóstw a ca łk o w itą  n ależność  
za przf te  urządzenia sk lep o w e , rem anen­
ty  to w, |r |ó w  i  obrOt in n ym  m dhom ym  m#e- 
niem , j loniem ieck im , ob ow iązan i s ą  złożyć  
dowody |* j w p ła ty  w  S tarostw ie Pow iatow ym

BOLESŁAWIEC

Spółdzielnia . ^Pionier*1
rozwija się p bmyślnie

U b ieg łego  roku ż  In icja tyw y  w icestarosty  
zosta ła  ża łożona Spółdzieln ia sp ożyw ców  
„Pionier". W  ok resie  organ izacjf m usiała, 
■spółdzielnia zw a lczy ć  w ie le  trudności, je ­
d y n y  sk lep  spółdzieln i b y ł praw ie pusty, 
a  przeprow adzane transakcje p o leg a ły  ba  
rozprow adzaniu tow arów 1 na karty żyw no*  
śc iow e. L»cz m im o w szy stk o  spółdzieln ia  
rozw ijała się . I lo ść  członków  p ow ięk szała  
s ię  .stale, ob ro ty  b y ły  coraz w ięk śze , ilo ść  
sk lep ów  w zrastała. Bardzo w ie le  przyczy-, 
nil s ię  do te g o  k ierow n ik  spółdzieln i ob. 
Łacina.

N a  dzień  dzisiejszy ' spółdzieln ia  posiada  
w  p o w iec ie  8 p laców ek  handlow ych , czte­
ry  w  B olesław cu , jed en  sk lep  rzeźn iczy  i  i 
z w yrobam i P. M .-Ś . Projektow ane je s t za­
łożen ie  sk lepu  rybnego.

N a  < *s(:atnim ogóln ym  zebraniu członków
kierów  a ik  sp ó łd z ie ln i z ło ży ł spraw ozdanie,
z  któri I Ago w ynika, że  obrót spółdądel» i; w  
roku n ^ A ie g ły m  w yn ićń ł p rzeszło  :ffi®8Q,C®0 
zł., c o  naje n i  s ła b o  zd łu te io n y  pów ifrt b ó ię - ,  
sław ieł fi.U est d o ść p o w a ż n ą  k w otą , W ybra­
no jk>v  zą' Radę Nadzorczą i  K om isję R ew i­
zyjną. ■ ! ' ‘ f - -
‘ p b ś i 7̂  ł z fd tWpółd*Kflif(lf''#*,tiłeH^' '^rayi5n^"b' 

dzifił f J wi rozprow adzaniu to w arów  przem y- 
sło w y c  !h| przeznaczonych dla w s i. Z naczna  
część  ‘ tow arów  zosta ła  już rozsprzeefaną. 
W  zwj igrku z u ch w ałą  sejm u o  w a lc e  z e  
spekuU . a# ją Rada N adzorcza  z ó to w ią z a ła  
Zarząd ( ,  S p ó łd z ie ln i d p  zap ta® ^ en ia  ,iio # U "  
jp r ia  j# | b u  ‘i  w ^ tg jyw zlłd sj iówaTÓW a e  sp ą ł-  
d zie ln i i przez speku lantów . $ n i j l

■ jb-.----------------------- --
BRUDY W ŁAŹNI ODSTRASZAJĄ 

OD KĄPIELI'
Miasto posiada pierwszorzędnie wyposażo­

ną łaźnię, która przy umiejętnym gospodaro­
waniu mogłaby stać się niezłym źródłem ’do­
chodu dla . Zarządu Miejskiego. Przy łaźni 
znajduje się również basen pływacki, z  któ­
rego, bardzo chętnie skorzystaliby mieszkań­
cy  miasta.

Ale — niestety! W oda w  basenie tygodnia­
mi 'me jest zmieniana i  jest bardzo brudna. 
D otyczy  to  równiej kabin, w  których po­
dłoga od dow na’ już n ie  jest myta.

W  korytarzu jest krótki napis: „Zanieczy­
szczać nie wolno!" N a  nasze pytanie dlaczego 
nie ma więcej podobnych napisów, dlaczego

nie m J a  spluwaczek, kierownik łaźni ndpnwiet- 
dziai, że  nie ma na  na czasu, m pana rym raki: 
mu za . i 10 nie płaci.

Brui j fasa łaźnia sranie się jedynie rozsądni- 
kaan > dsarób. . A ■ (Wal.)

, M IA S T O  B E Z  D E N T Y S T Y
W  mieście znajduje idę dobrze zaopatrzony 

gabine e  lekarskp-dentystyczny, kecz do  tego 
czasu n ik t z  niego nie korzysta. M m m  usilnych, 
starań ze  strony , lekarza, powiatowego, M RN  
oraz J Punktu Kontrolnego Ubezpieczaini Spo­
łeczne 5 ido tego czasu nie udało się sprowadzić 
lekarz (y-dentysty, skutkiem czego ponad 20 ty— 
Sięcy m ieszkańców powiatu pozostaje bez 0$  
ptaki j, lek a rsko-denty styczne j. >

* *  . (W ad.)' '

óaiszawski Skład Obawia
W R O C Ł A W

ul. Stalina nr 105 (róg Kłuczborskiej) 
p o l e c a  eleganckie obuwie dam­
skie i męskie, siale na 'składzie. 
Przyjmuje wszelkie reperacje. 2(81

Ogłoszenie
P o szu k u ją  2-3  pokoi z  kuchn ia , 

z  w ygodam i, ‘
za zwrotem kosztd w  rem ontu  
Z głoszenia osobiste lub- oferty pisem ne' —  
H O fE L  „M O NO PO L" P O R . 5 8 , gns

f -m aRadio Megohm
Stanisław  Guzik 

1  n o  C Ł A  W, plac Solny 9
p rzyjmie kilku samodzielnych ieclt- 
n ików. W arunki do, omówienia, 
n a  miejscu,. „(2182)

W ytwórnia Lodów  W łosk ich  „CA?*H“ 
Wre (Cław, O ław sk a N r 74 .prz^jm sue zam ó­
w ię' oia na dostarczanie lo d ó w  na za b a w y  

■' u . . d o  .restauracji i cuk iern i. I :
‘ S p ecja ln ość  „C assatte" , (19&2)

K ierow nik GiabaRaŚPioripin'

i lista lyżuiiw lekarzy l i  mmM S i t a m i
na dzień 6  lip Ca 1 9 4 7  r.

LEKARZE DO jlliOWI
| Obwód I. Dr Szczęśniak Jan ul. Sz1 kolną 13 ,
»Obwód II. Dr Drozdowski Józef ul J i  Majęjki 7 , . 
f Obwód III, Dr Pilewska sZofia ul. -  pA, Reja 25 m. 3 
“Obwód IV. D r Sosnowski Karol ul. j 8 Maja 54/4 
Lekarz specjalista ginekologii i pc * iłożnictwa Dr Nowosad Kazimijerz 

' ul. St. Dubois 16.

w  Je len ie j Górze, R eferat A prow izacji i 
HgTiffłffl, pokój 45a.
■ N a p o d sta w ie  ty ch  dow od ów  będ ą  w y ­

daw an e zaśw iad czen ia  n ab ycia  praw a w ła s­
n o śc i na nazw iska w ła śc iw y ch  nom in a łów .

Przy', iM adąntó  dówoćfóWN w płaty , n a leży  
okazać nom inacją, w zgł. .upraw nienia han­
d low e. (potw ierdzenie zg łoszen ia  przedsię­
b iorstw a).

Kupky, k tórzy .otnsymaUł ta i .  dyplom y, po- 
wirazS je u m ieśc ić  w" oknach w ystaw ow ych .

ZAPISY DO SZKOŁY MUZYCZNEJ
łstr ilejąca  w  J e len ie j G órze S zkoła  M u­

zyczna Im. Stan isław a M oniuszki og łosiła  
w p isy  na rok  szk o ln y  1947/48. Przyjm ow a­
na są  k andydaci już. od  7  roku ży c ia  do
kJ,ągf

a) -śp iew u  so lo w eg o ,
b) fortepianu,

• cj) -skrzypiec, 
ł d) akordeonu.

Sekretariat Szk o ły  M u zyczn ej' m ieśc i s ię  
.przy ul. S trzeleck iej .|Qcb U rzędow anie od­
b yw a  się  w  godz.? 10 —  I& 4  15 — .18,

Za pomoc
udzielony w czasie zimy

Uczniowie i uczennice Szkoły Pow­
szechnej Nr 4 praż Komitet Rodziciel­
ski w Jeleniej Qórze składają serdeczne 
podziękowanie Miejskiemu Komitetowi 
Akcji Pomocy Zimowej, a w szczegól­
ności kierownikowi M. K. O. S.,, ob. 
Bolesławowi Schmidtowi Za udzielanie 
wydatnej pomocy najbiedniejszym 
dzieciom szkoły w okresie ostatniej, 
ciężkiej zimy. Pomoc ta, udzielana w 
naturze (odzież 1 obuwie) oraz w go­
tówce na dożywianie, pozwoliła najbar­
dziej potrzebującym na przetrzymanie 
Ciężkich miesięcy zimowych.

STRZELIN
NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU ZAW. , 

PRACOWNIKÓW SPÓŁDZIELNI
W . lokato Spółdzielni Rolnśczo-HamHowej 1 

z  inicjatywy tow. Stachurskiego odbyło s i ę ż e -  , 
branie pracowników Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej, Związku „Społem", Samopomocy 
Chłopskiej i  Spółdzielni Spożywców, na, któ-. • 
rym wybrano Zarząd1 Związku' Zawodowego  
Pracowników Spółdzielni K. P.

W  skład, zarządu-weszli ob. ab.: przewodni­
czący L. Cywiński, zastępca L. Stępień, se­
kretarz J , Stachurski, skarbnik. Borkowski, 
członkowie zarządu' T . Malicki K . Jaworski, 
komisja rew. St. Skalik, F. Maciejewski i T . 4 
Jarosiewicz.

N e  posiedzeniu1 założono sekcję sportową i 
kulturalno-oświatową.

NOWOOTWARTY BANK  
GOSPODARSTWA SPÓŁDZIELCZEGO 

PODSTAWĄ ROZWOJU' i  
SPÓŁDZIELCZOŚCI

Dnia I  lipca został otwarty w  Strzelinie 
przy O ddziale „Społem" Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego, który umożliwi korzystanie ■ 
Spółdzielniom z  kredytów i  umożliwi obrót 
bezgotówkowy.

Otwarcie Banku. Gospodarstwa Spółdzielcze- 
Bp w" dużej njierze przy^ńesęiy rozwój spół­
dzielni na naszym terenie.

.JWASZ NA WÓDKĘ —
DAJ NA OŚWIATĘ'’

Przy sprzedaży. wódek w  spółdzielni „Spo­
łem" sprzedawane są znaczki, na budowę 

-Szkół pod hasłem „masz na w ódkę, daj na o- 
, ś  wiatą".

Dobrowolne d a tk i'w  dużej mierze przyczy- 
i nią się do odbudowy szkół-'

SŁAWA
Młodzież harcerska

wyjeżdża na obóz
~W tyćh dniach w yjeżdża 70  hźycerzy z  drn- 

Żyny oławski n% obóz harcerski w  paw. by- 
strzyckim. K om endę, nad. obozem objął pod- 
% fcow y Myśnikj jąk o  .opiekun jedzie sędzia 
grodzki ob. Jan Dulębowski.

, Drużyna harcerska, żeńska wyjeżdża na obóz 
do Sobótki k. Wrocławia. ’

WYSTAWA PRAC DZIECI
Przedszkole nr 2 , Pow. Kom. Op. Społ;, 

przy ul. Chrobrego 29 urządziło w  dniach 
27 —  29. 6. wystawę całorocznej pracy dziecin 

W ystawa ta dla sposobność większego zain­
teresowania. się Ola wianom dzieckiem najbied­
niejszym, któremu zainteresowanie i opieka, 
najbardziej a ę  należą. (Kog.)

Og ł  oszeni e
Stereg óstatai©. obchodzonych uroczystości, w przeddzień których 

mieszkańcy miasta proszeni byli o wywieszesiie flag państwowych, na 
swych domach, wykazało że ludność chętnie wywińsza flagi na apel Za-' 
rządu Miejskiego, lecz czyni to częstokroć bezplanowo i nie estetycz­
nie, :/ '■ ?' “ * I

Aby temu zapobiec, ustalam na przyszłość następujące zasady po­
stępowania:

<; t) Flagi państwowe należy -wywieszać tylko na skutek wezwania j 
Zarządu Miejskiego i to wyłącznie W czasie wskazanym w wezwaniu, 
przy czym zatknięcie flag winno nastąpić po południu w - przeddzień 
Wlkściwęj urocąysLośęi. Zdjęcie flag obowiązuje z rana następnego dnia 
po zakończeniu obchodu.

2) Flagi winny składać się z dwóch pasów płótna białego i czer­
wonego zszytych równolegle bez wycięcia ,o wymiarach nie mniejszych 
ńiż 120 x 75 cm, przy czym stosunek 8:5 winien być zachowany przy 
wszystkich flagach zgodnie z  art. 1 pkt. 3 ustawy z dnia h  8. 1919 r. 
o  godłach i barwach Rzeczypospolitej Polskiej {(Dzj Ust. R. P. Nr 69 
poz. 416) .

;3) Flaga winna zwisać wolno^ lub być przyczepiona do drzewca 
na całej szerokości. W drugim wypadku pas płótna białego ma być 
umieszczony od góry. '  ‘ •

4) Płótno na flagach winno być czyste ó jednolitej i gładkiej po­
wierzchni, bez dziur tak by  flagi sprawiały wrażenie piękna i miały 
estetyezaiy wygląd. , :

, 91 Hagi hależy umięszcząć w witrynach okiennych względnie na  '
baikonaćji ^ontow ydu . % t

h) Obowiązek wywieszania i zdejmowania flag. ciąży ną lokatorach' 
zajmujących frontowe części’kamienic, -

7) Winni nie stosowania śię do powyższego narażą się na sankcje 
karne z art. 48 rozp. Prezydenta R. P. z dnia 28. 3. 1928 r. o postępowa, 
mu przymusowym W administracji (Dz. Ust. K. P. N r.r36, poz. 342), --'i

PREZYDENT MIASTA 
w/z (—) Zdzisław Dymek 

Wiceprezydent m. Wrocławia

“7 , n f , ' „ r , - z , s u w  10“ -• ;
O głoszen ia  za tekstem  do 100 tam — 30 zł.za  1 mm x  1 szpaltą, od 101 — 200 mm  — 3 f a ł .  za  1 tm n z  1  szu atte  Dowvżfe1 200 mm 45 za  1 mm z  1 K n a ltń *  1  *  1  **paK9’

Z a t m Ł d m S s r w " M M t e  U  . t  3 ® *  *  ‘  ^  »  —  . - W  *  -  I —  «  t  «P « ltą -
Odbito w Ztóładacb Grafieznyo fe spóMzłttóni} ..wiedza* we'Wnoclawio, ul. Wierzbowa 80 *

Keciaktor mgr Bronisław Winnicki F  1 9 8 1 9 .Wydawca Spółdzielnia Wydawn.,, Wiedza"
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; NOSIŁ WILK ' jRAZY KILKA;,,
W  dniu wczorajszym zatrzymano Renarda 

. Komczyńskiego, oskarżonego o kradzież ko­
nia. Komczyński skradł konia cyganowi Stó* 

* fanowi Karpaczowi.

SZŁA DO MATKI, Ą  PO DRODZE ZNALA­
ZŁA ŚMIERĆ.

On. 28 ub. m. Wyszła e  dom u we W rocławiii 
Kożucbowie, Czesława Kowalska, ur. w  1916 r., 
udając się do ntatki w odwiedziny. Ponieważ 
po upływie kilku dni Kowalska nie zgłoska 
się. ani U matki ani nie powróciła do swego 
domu,' sęsiedizi . zaalarmowali milicję.

W  dijiu 3. b. m. patrol m ilicji natrafił w las* 
ku ,obqk ul. Kożuniówskiej na zwłoki kobie­
ty. Zwołana ludność -rozpoznała w zwłokach 
Zaginioną Kowalską. Jak ustaliły oględziny 
lekarskie, Kowalską przed śmiercią zgwałcono.

M ilicja wdrożyła energiczne dochodzenie.

Polscy emigranci z Brazylii
przyjechali do W rocławia

by osiedlić się na Dolr iym Śląsku 
tu żyć i uprawiaćzieti fjie przodków

Wczesnym, czerwcowym runkiem przekrof 
czyli granice Polski. Pociąg, który w ió z ł, ich 
z .dalekiej Genui, zatrzymał się' na pierwszej 
polskiej stacji Międzylesie. W szyscy, ilu  'ich 
było, rzucili się do okien, by  ..nasycić spra 
gńione oczy widokiem po/sk/iej Wierni. Ną pe­
ronie 'stacyjnymi k ilku 'pokkich. żołnierzy, z 
błyszczącymi orzełkami na czapkarh, sprawdza­
ło  dokumenty podróżnych. Po półgodzinnych  
formalnościach pociąg ruszył w drogę, 

b Kiedy odwiedzamy repatriantów z Brazytii 
g e  wrocławskim schronisku P  jjLT .R.-n no  
Psim  Polu, w id u  z nich jeszcBej n ie ńioże 
otrząsnąć się z wrażenia, że są jtfż w  kraju. 
Starsi spośród ; nich emigrowali . z  kraju w 
1935 36 r. „za ehlebem". Los -tułaczy za­
w iód ł, id l  do dalekiej Brazylii, gdzie władze 
państwowe obiecywały/ emigrantom Wszelkie 
udogodnienia prży p d c y  na ro^ > |W ,rzeczy­
wistości jednak... ,

TAK  JA K  KONOPNICKIRJ i 
J A N  BALCER W BRAZYLII"

—  Do najbliższej miejscowości Pdnta,G ros­
sa, połączonej ze' światem lin ią kojjJei żelaz­

nej, mieliśm y .ok. 200 km -w  opowi ;*hda jeden  
z repatriantów, 67-lctni wieśniak z okolic 
Sandomierza. Pierwszy roz jadąc na i obiecane 
działki, przebyliśmy tę odległość w , 3  m ie­
siące! Było to w pórze deszczowej. ' Droga, po­
kryta gęstą, czerwoną gliną ,, zacieki Ha tak, że. 
wozy wiozące pasz dobytek zapad; i jły się po

Takie było pierwsze zetknięcie z a ' beym kra. 
jetp- Mimo obietnic; i zachwalania bij .‘azyli jskch 
gnintów, polski osadnik Ciężką mu siat 1 wykonać 
pracę, nim  doczekał się pięrwszycłj L* zbiorów. 
Działka bylja, owszem, flle pokrył: fa gęstym 
podzwrotnikowym lasem. Zaczęły zapasy
człowieka z twardą, nieustępliwą pu Iszczą, Pol­
sk ie . ręce .długo nie wypuszczały sd ekiery ,bv 
wyrąbać sobie chociażby przejście j dp własnej 
zagrody.

— . Pracowaliśmy bez wytchnienia • A—  konty­
nuuje opowiadanie nasz rozmówca — *  Jbo i  za­
pas pieniędzy się kończył i taka już nas by­
ła  zawziętość jakaś, żeby nie dać i się brazy­
lijskiej puszćzy. Trupem paść, a np Re ustąpić, 
wżerać się coraz głębiej w  pusączg,- I  wydzierać 
jej coraz większe -szmaty wolnej p rzestrzeni.

Pepesowcy - jednymi z  najcenniejszych pracowrikć iw
Koło PPS przy Urzędzie Pocztowym Wrocłai 2 
dobrze wypełnia swe zadania

W wielkimgpiftchu urzędu pocztowego 
„Wrocław 2” przy ul. Krasińskiego panu­

j e  ruch i  gwąr. Przy • biurku zastajemy 
naczelnika urzędu, towv Stefana Poręb­
skiego, oraz tow. "Wacława Pietrzaka, se­
kretarza miejscowego Koła PPS. Rozma­
wiamy o ciężkiej, i odpowiedzialnej pracy 

. pocztowców, o dźwiganiu ż gruzów bu­
dynku pocztowego, o codziennych tro­
skach i kłopotach pracowników; H an n o  
wa schodzi wreszcie na temat zjazdu pocz- 
-towców-członków PPŚ-u; który to  zjazd 
odbędzie- s% w  dniu jutrzejszym. .Tow. 
Pietrzak, PPs-oWiec jeszcze pTzedwojenr 
ny, mówi o  życiu Koła, którego jest se­
kretarzem.

Koło nasze, choć małe, gdyż liczy za­
ledwie 24 5 członków, powstało w  maju 
1246 r. Zarząd Koła został wybrany w 
czerwcu far. Praca organizacyjna była 
bardzo trudna. Ciągłe zmiany niewykwa­
lifikowanego personelu nie wpływały do­
datnio na, tworzenie się .naszego Koła. A 
było ono potrzebne 1 ludzie czekali na nie. 
Do utworzenia naszego Koła dążyło prze­
de wszystkim kilku starych PPS-owców, 
którzy obok siebie gromadzić zaczęli no­
wych ' członków i  sympatyków naszej 
Partii.
i — . Z dumą stwierdzić mogę — mówi 
dalej tow. • Pietrzak — że ludzie; którzy

Dokumenty
które niezbicie
świadczą o polskości

Dolnego Slgska
Przed kilkoma dniami poinformo­

waliśmy naszych czytelników o nie­
zwykle ciekawym odkryciu doku­
mentów historycznych, przypadkowo 

i znalezionych na terenie miasta Zgo­
rzelca. Odkrycia dokonała miejscowa 
placówka M. O., która, w porozumie­
niu z Woj. Kom. M. O., przewiozła 
zbiory do Wrocławia. Wdn.30ub.rn. 
przekazano zbiór dokumentów do 
dalszej dyspozycji Archiwum Pań­
stwowemu we Wrocławiu. Obecnie, 
dzięki rozpoznaniu'treści, podajemy 
dokładny spis dokumentów. W zbio­
rze znajdowały się:

Kronika Zgorzelca z lat 1311—1653 
r.; metryki urodzin, chrztu, ślubu i 
zgonów mieszkańców miejscowości 
Bąki pow. Kluczborek z lat 1675— 
1765 r.; dokument dotyczący prawa 
składu dla ni. Zgorzelca, wydany 
przez króla Jana Czeskiego 21 maja 
1339 r. — pergamin z dobrze zacho­
waną małą pieczęcią z wosku; doku­
ment dotyczący sporu między pro­
boszczem a klasztorem Franciszka­

n ó w  w  Zgorzelcu z 21 sierpnia 1391 
*r. — pergamin z 48-min dobrze za­
chowanymi pieczęciami; dokument 
dotyczący dróg handlowych, wydany 
przez Konrada, biskupa praskiego, 
w roku 1414; dokument dotyczący 
zwolnienia od daniny kilku wiosęk 
w pobliżu Zgorzelca, wydany przez 
Władysława, króla Czech i Węgier 
w Budzie w  1513 r.; dokument doty­
czący cechów w  Zgorzelcu wydany 
przez Fryderyka Augusta, króla Pol­
skiego z dnia 16 maja, 17J4 ^  zawie­
rający 5 kart pergaminowych, zao­
patrzonych królewską pieczęcią.

dp nas przychodzą,, -to element .cenny, 
ideowy. Eleipentu ,tego nie. przyciągaliśmy 
ani tan ią  demagogią ani żadnymi oibietni- 
canih i - - ; ':■ P pif

w  pracy-naszego Ko­
ła  kładziemy n a  uświadomienie ̂ poljlltyjci^ 
no:- ' zwracamy także bieżną uwa®ę na 
nferalną postawę towarzyszy w pra<|y za­
wodowej oraz w  kwestiach zwatózania 
nadużyć, w  walce z alkoholizmem. i$p.

— Ja; zę ąwęj strony, powinienem do-, 
dać — wtrąca tow, Porębski — że PPS -

owęy ,w naszym urzędzie są j e j . nymi 
najcenniejszych pracowników ; od każ­
dym wzglądem.* Mimo naprawi ę trud­
nych "warupków naszej pracy zaj~ . todbwej 
i związanego z  tym  *brakiemcza.r -»-&,' Koło 
to pracuje, rozwija Się ,i, co barć ;o waż- 
nę, cieszy'się zainteresowaniem i Jpopar- 
ciem licznych sympatyków. jjrłaśnie 
wciągnięcie tych sympatyków d 'f czyn­
nych szeiegów PPS stornie się >■ 'tiajbłiż- 
Szym zadaniem Koła p<f'Tzjeździi | sekcji 
pocztowej PPS. Zjazd będzie ,tv dn mo­
mentem,.który pomoże nam w  nas lej pra­
cy, badając jej określoną kieruhkt Wość —  
kończy tow. Pietrzak. . ~ ’(wł.)

Czekamy l i  ofensywę M. O.

Plaga kradzieży mieszkaniowy eh
szerzy sfę zastraszająco 1

Najbardziej dotkliwą plagą Wrocławia 
stają się nocne kradzieże mieszkaniowe. 
Ilość ich wzrasta z zastraszającą szybfco- 
ścią, zwłaszcza w dzielnicach willowych. 
Szczególnie pod tym względem są „uprzy­
wilejowane** Sępolno i Karłowice. Nie qia 
prawie nocy, w której nie byłoby kradzSs- 
ży lub nie. usiłowano jej dokonać.

W  ostatnim czasie okradziono m. iii. 
dwóch naszych współpracowników: jednego 
na Karłowicach i jednego na Sępolnie. W 
pierwszym wypadku złodzieje zabrali mo­
tocykl, w drugim maszynę do pisania i ra­
dio, nie licząc drobniejszych rzeczy. Straty 
dla okradzionych są bardzo dotkliwe, albo­
wiem zarówno w jednym jak i w drugim 
wypadku stanowią one narzędzie pracy za£ 
wodowej.

Dochodzenia prowadzone przez milicję, 
dają — jak dotychczas — nikle rezultaty. 
Złodzieje najczęściej pozostają nleujęcl. w  
każdym razie tlość kradzieży nie maleje, a 
wprost przeciwnie, rośnie. Widocznie albo 
metody pracy są złe, albo milicjantów jest 
zbyt mato. T -
; Warto podkreślić, że tak wielka dzielni­
ca jak Sępolno nie posiada swojego komi­
sariatu. Istnieje jedynie posterunek. Kiedy 
wczoraj nasz współpracownik składał mel­

duitok : o kradzieży, dyżurny poS terunku 
przir ul. KOsyniersklej nie spisał prj otokólu, 
a Jedynie zrobił krótką notatkę, ę loradza- 
Jąc aby poszkodowany udał się sani i ćlo ko­
misariatu — na Karłowice.

/Okradziony dopiero w tramwaju , \ dowie­
dział się, że właściwy komisariat sT“” iajduje 
to? na -Zalesiu, a nie na Karłowicąc h. 
|T en  sam współpracownik prze |  trzy 
miesiące wracał do domu z prać ? koło
flodz. 2-ej w nocy i jedynie raz spoi tał pa-
/trol milicji; kiedy trzy godziny, sta j z po­
psutym samochodem na trasie pc między 
komisariatem a posterunkiem na S jpolnie. 
Dla ilustracji bezpieczeństwa trzeba ” jeszcze 
dodać, że od kilku tygodni telefony na Sę­
polnie w ogóle nie działają i w razii H jakie­
goś wypadku nie ma możności szy I ibkiego 
porozumienia się z. miastem. i > •

Apelujemy do władz milicyjnych -h, ąby 
podjęły najbardziej energiczną w alkę z 
plagą kradzieży mieszkaniowych. Na I isża M. 
O. ma na swoim koncie wiele sukce t (sów w 
walce z przestępczością. Świadczy tło  tym 
chociażby znaczne zmniejszenie 'się /  ̂ napa­
dów rabunkowych na ulicach. 'N: i (estety, 
jeżeli, chodzi o kradzieże mieszkanio we, są 
one coraz częstsze. Mieszkańcy Kari Jawie i 
Sępolna czekają'na generalną ofehsy wę mi­
licji i na tym odcinku.

: POLSKA WIEŚ WOLA W DALEKIM, ZA- 
\ ZAMORSKIM KRAJU .

I znów m inęły lata. Tam, gdzie kiedyś szu* 
miały podzwrotnikowe lasy, na wydartych 

' im połaciach ziem i, polski osadnik siał kliku, 
rudzę, fiżon, ryż. Tropikalne słóńcć odbierało 
siły człowiekowi, .wypalało ziarno,, złożone w 
tłustej, uprawnej- 'zaćmi.,' Albo 'przyszedł, deszcz 
i, wypłukał w szytkę, niszcząc • cały trud osad­
nika; Trzeba było od nowa siać i  sadzić, pil­
nować ziarna w  ziem i, nawadniać w okresie 
suszy, bronić; przed robactwem,;' aż w końcu 
żywioł został opanowany. Zwolna pobudowa­
no gospodarstwa, sprowadzono inwentarz, a 
kiedy powstała w ten sposób osada, nazwano 
ją tak prosto, po mazursku: Morską Wolą: A 
potym co „radniejsi" gospodarze postanowili 
wybudować szkołę. Taką, jak te, które zosta­
ły. w dalekiej ojczyźnie, z. dużymi jasnymi 
klasami, bielonymi wapnem, z- portretami Ko­
ściuszki, Poniatowskiego i. Białym Orłem* na 
ścianach, *['. ■

PRZEŚLADOWANIE ̂  ZA POLSKOŚĆ

—  W  1938 roku rząd, brazylijski wydał za­
kaz uczenia dzieci w obcym ..języku —  tłu . 
maczy nam jeden z młodych cjiłopców, wycho­
wany w  Brazylii. —  Nauczycielkę —  Polkę  
usunięto Ze szkoły, znikły ze ścian portrety.—  
Na m iejsce polskich przyszli brazylijscy na­
uczyciele. M usieliśmy uczyć sSę w  szkole po 
portugałśku: Zato w domu - uczyliśmy Się' dalej 
po polsku. Później było jeszcze; gorzej. Zabra­
no bibliotekę, przysłaną nam przez rodaków  
z kraju. zaczęto nawet prześladować tych, co 
rozmawiali na ulicy po. polsku. A  potem wy­
buchła'wojna.

' NIEMIECKA TAJNA RADIOSTACJA |  
W  SŁYNNYM POMNIKU CHRYSTUSA- 

\  KRÓLA

Pó pierwszych triumfach Hitlera, po podbo­
ju  Polski, Norwegii, Francji, brazylijscy 
Niemcy podnieśli -głowy. Zaczął działać iph 
wywiad, kolportowali-plotki, że H itler podbije 
cały świat. Policja brazylijska z trudem wal­
czyła z wzmagającą się,paniką. K iedy w 1942 r. 
kontrwywiad zdemaskował tajną radiostację' 
nadawczą, zainstalowaną wewnątrz słynnego na 
cały świat pomnika Chrystusa .  Króla na górze 
Corcovado u wejścia do, portu Rio de Janeiro, 
ukazało się  zarządzenie, że  każdy, kto będzie 
rozmawiał w obcym języku, będzie natych­
miast aresztowany pod zarzutem szpiegostwa.
- T -  AM i  to przetrwaliśmy —  powiada z du­

mą jeden z repatriantów. — Wojna się. skoń­
czyła, a wtedy czekaliśmy tej chwili, kiedy  
będziemy m ogli wrócić do kraju.

, „PRZEęiEŻ, WRÓCILIŚMY”

Nadszedł wreszcie oczekiwany dzień. Dnia 
? kwietnia okręt brazylijskiej marynarki od­
płynął, wioząc na pokładzie 113 Polaków -re- 
patriantów. P ełen  ńąicsiąe 'trwała podróż, 
przez Ocean. Maleńki pokład 111 klasy zawa­
lony byl samochodami jakiejś portugalskiej 
wycieczki, Polacy więc nie m ogli nawet swo. 
bodnie przejść się po pokładzie. Przeważnie 
siedzieli na dwupiętrowych pryczach, .ocze­
kując z utęsknieniem dnia, kiedy znajdą się 
wreszcie w  kraju. -

-— I oto przyjechaliśmy —  kończy nasz roz­
m ó w ca — czekamy tylko na przydzielenie nam 
ziem i,'aby wziąć się do pracy. t 

Stary wieśniak podnosi do góry ciężką, spra- 
ćowaną dłoń rolnika. Pełno na niej brózd i bo­
lesnych odcisków. Twarde zapasy z żywiołem  
pozostawiły tutaj swój niezatarty ślad.' Innymi 
oczyma patrzy ten stary człowiek w przysz­
łość swoją i  swych dzi.eci. Ta lasów nie trzeba 
karczować, tu nikt dzieciom nie zabroni uczyć' 
się w ; ojczystym języku, tu na tej starej pia­
stowskiej ziemi, która czeka ‘ na swego gospo­
darza, potomka tych, co sochą jeszcze upra­
wiali te urodzajne ziemie. - • S. -

Wrocław od przodu i tyin

Po siły i zdrowie

Wrocławskie.dzieci jadą na kolonie
W Obornikach Śliskich zażyw wywczasów 
400 d z i e c i  z  c a ł e j  P o l s l  |r§

— Stasiu, pamiętaj, dziecko, mamusi.. 
W walizce masz papier i koperty. Zaraz, 
jak  tylko przyjadziesz, hapisz!

Mamusią, a zapakowałaś móje książ-

• Oj, proszę pani, dlaczego tego po­
ciągu jeszcze nie wićteć^ /

, Radoshy gwar;, pytań, ńay^ływań; ckrzy 
ków wypełnia olbrzymią halę Dworca 
Głównego'we Wtocławiu./ Wśród wielu 
podróżnych, udających się na wczasy do 
miejscowości kuracyjnych, osobną grup­
k ę  stanowią dzieci obładowane najrozma­
itszego kalibru, walizkami, paczkami, ko­
cami itp. Są to  dzieci pracowników Pań­
stwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu. 
Dziś' właśnie udają się na miesięczny tu r­
nus wakacyjny do Oborników Śląskich. 
Dzaeci .opuszczają duszne miasto bez żalu, 
jadą przęcież odetchnąć świeżym powie­
trzem otwartych przestrzeni. Ale, jak  to

ztojjyklfr bywa, trosjrliwl jodzieę ,c iląglę 
up ew n ia ją■ się czy aby ich malcnm (pnie 
będzie się działa krzywda. Troski o : W o­
j e  ijzieed powierzają W yęho^^czyi.^lijlom  
wywczasów:

— Proszę pani, mój Adaś nie może 'b ie ­
gać boso po trawić, bo  zaraz: się p. ijze- 
zięttia .

—  .Niech pani \zwróei uwagę, aby Z bsia  
w  podróży nie kupowała owoćbw. ’W % e 
owoae na stacjach są takie brudne, a  o 
chorobę nietrudno.

W (ciągu tych kilku minut, pozostał Jfrch 
do oćęjazdu, biedne wyłębówawczynie c: |e r-
pliwię muszą wysłuchać długich lit. 
pauk fei, przestróg, bó „panienki są ta ./kie 
młpdto; w myi stare toątlri; wiemy jik ie  isą  
nasze '^dzieci. . J  - ' H ■ : ..

„Dz^roi” nie są znowu takie łTOy-- 
Wszystkie liczą ód 10 do 16 la t . :

Tym cjzase m  d z i w i  s k r a ^ ą  sdbie Ąłtr "ttą-

cy się, czas oczekiwania opowiadaniem jak 
to było na innych koloniach. ' Prawie 
wszystkie, :a jeśt-jch razmn l2-cio.ro, byfef 
już na koloniach w  ubiegłym roku.

, Z objaśnień wychowawczyń dowiaduje- 
my się, że kolonia w  Obornikach śląskich 
'mieści się w  ćfómu wjłpocżynkowym, 
dawnym „Kinderheimie” niemieckim. Bu- 
dynek wyposażony jest w  kry ty  basen, 
sełę gitnnastyczne, sale do zabaw "i gier. 
Prócz tego w  parku, okalającym dom, 
urządzone są specjalne boiska dla, zabaw 
na świeżym powietrzu. Przepięknej okoli­
ce zachęcają do dalekich spacerów, które 
dzieciarnia odbywać będzie pod dozorem 
wychowawczyń. ■
’ Ną wypadek niepogody mali kuracju­
sze zabrali z sobą książki. Na miejscu za­
leżą sobie’ bibliotekę, złożoną z wielu se- 
tek książek. Bo trzeba nadmienić, 'że w 

, kolonii będzie brało udział około •400 dzie­
ci z  całej Polski.

.Toż tę  będzie_.radość,- gdy mali wrocła­
wianie przyjadą 'ną'miejsce! (st.)

Jeszcze raz 
o śmieciach

Porządki można robić różnie. Dokładnie, al­
bo, jafi. to mówią ,„po łebkach" (to znaczy, 
sprzątał tylko te miejscach specjalnie widocz-
mych). ■ ■ ■ ’ ; ' ...
t Można też nie sprzątać tccale, i aby nie do­
stać się na języki odwiedzających, mieć■ je-r 
den reprezentacyjny pokój dla gości, u trzy­
many w, jakim - takim ładzie.

Ponieważ na wszystkich ulicach Wrocławia 
' (poza niektórymi: ulicami Karłowic,, Sępol­
na i kilku ulicami śródmieścia)- stale widzę 
śmieci j  tą tylko różneą, że na jednych śą ma­
łe stosy, a rui innych cale imponujące kop- 
ce; pomyślałam-Sobie, że widocznie Wrocław 
jest takim domem, w którym się w ogóle nie 
sprząta ża wyjątkiem jednego „pokoju dla go> 
śći?. "

Gdzież we Wrocławiu jest taka reprezenta­
cyjna -ulica? — Słyszałam, że mianem tym ob­
darza się dawną ul. Ogrodową, a obecnie ul. 
.Gen, Świerczewskiego.

Wiadomo: Dworzec'Główpy, hotele, miejsce 
przyjazdy gości — często -gości zagranicznych, 
największe sklepy, restauracje -i cukiernie.

Wsiadłam w dwójkę" i jadę na tę repre­
zentacyjną ulicę odetchnąć czystością i kom­
fortem.

Ząraz na poetątku ul. Gen. Świerczewskiego 
—  co to? Wozy wiejękiei wózki ręczne ,oraz 
Zbity tłum ludzi zalegają całą szerokość ulicy. 
Tramwaj i .jadące'za nim samochody muszą 
się z konieczności zatrzymać. Jakiś wóz za­
czepił o wagon tramwajowy. Ktoś krzyczy. Ktoś 
inny lanientuje. Jeszcze inni wymyślają lobie 
■Z Całą pasją.

To sprzedający i .kupujący, zgromadzeni 
przed halą targową przy ul. Gen. Świerczew­
skiego. ■ .'
, —  Jakto? —  Przecież z dniem 1-go lipca 
hala targowa miała być stąd przeniesiona do 
specjalnej hali na Placu Nankiera. Ha, stwier­
dzamy, id  nie została przeniesiona.

Wysiadam przed dworcem (w poszukiwaniu 
estetyki, schludności, luksusu itp., itp j. Wy­
siadłam i —szybkim krokiem uciekłam co prę­
dzej z powrotem: Gdybym miała kotar i by­
łabym niewrażliwa na wszelkie zapachy, że. tak 
powiem, wytrzymałabym może, ale w normal­
nych warunkach jest to niemożliwe. .(Zapachy'1 
bowiem wprost biją w nozdrza.

Zntysł wzroku też nie może być uradowany 
widokiem wszelakiego, walającego się na uli­
cy śmiecjp.

To jednak nie wszystko: tui za pierwszym 
narożnikiem czeka nas'taki widok: siedzący 
na chodniku żebrak wysuwa między przechod­
niów kikut nogi, podrywany przez stałe ner­
wowe drgawki. Kaleka wydaje jakieś niearty­
kułowane dźwięki. Jest głuchoniemym lub 
udaje. W odległości kilku kroków drugi odra­
żający żeb rak, -

Powtarzam raz jeszcze: widziałam to na re­
prezentacyjnej ulicy Wrocławia, ul. Gen.
- Świerczewski ego.

Czyżby-Wrocław'nie miał nawet tzw. pokoju 
dla gości? Utd.

GDZIE dpę/hUmy.
WIECZÓR?

T E A T R Y  
PĄŃSTWOWY TEATR 

Sobota, 5 bm. godz. 19 — „Źabusia". 
Niedziela, 6; bm. godz. 19 — „Zabusia". 

OPERA DOLNOŚLĄSKA 
Sobota, 5 bm. godz. 19 — „Halka**. 
Niedziela, 6 hm. godz. 19 — „Halka** 

K iN A
„SLĄSK** (Ogrodowa 67) — film ameryk, 

„Bohaterki Pacyfiku**.
„WARSZAWA** (Fredry 17) — film polski 

„Co mój mąż robi w nocy**.
„ODKA” (ul, i Kołłątaja) — film szwedzki 

„Wesoły pensjonat”,
 ̂„POLONIA- (Żeromskiej 53) — film an­

gielski „Srebrna flota**,
„PIONIER1* (Stalina 7J) •—, film radziecki 

„Przygody Nasreddina**.
I  »Tęcza“ (Kościuszki 177) -  film radzieoH 
„Wyspa skarbów".

„Fama” (Krzywoustego 286) film radź. 
„Zuch dziewczyna”.

l U b i a - ft t o d m
SO B O T A  5 LIPCA

6.00 Sygnał; 6.05 Ghnnastyka; 6.15 Dzień-. 
tuk; 6.30 Płyty; 6J50 Program; 6.57 Sygnał; 
7,00ć.MuzyWj *.15 Wiad; porćyłtorzęjJw pr** 
sy; 7.35 Muzyka z plW 7.55 Ińf, erflnpd f e  
akie; 8.05 Skrzynka PCK; 8.15 Wykłady dla. 
nauczycieli; 8.30—11.57 Przerwą; 11.57 Syg­
nał i hejnał; 12.05- Streszczenie wiad. dzień, 
por.; 12.10 „Melodie ludowe”, w wyk. Zespołu 
Harmonistów; 12.25 Aud. dla wsi; 12.35 „Mń- . 
zyka framroska"; 13.00 „Z mikrofonem po 
kraju”;. 13.10 Muzyka; 14.00 Kronika Wrocła­
wia; 14.05, Muzyka z płyt; 14.35 Kdncert ż)SZ 
czert; 15.00 . Muzyka tan.; 15.20 Aud. dl*. 
dzieci; 15.40 Duety fortćp.; 16.00 Dziennik; 
16.2u Pieśni w wyk. barytona; 16.40 Skrzynka , 
techn.; 16.50 Inf. gosp.'; 17.00 „Przy sobocie- 
po-K)bocie“; 18.30 Rozmaitości; 19.00 „Tu mó­
wi Śląsk"; 19.15 „Nowe książki“; 19.30 A. 
Malawski —-.r l j  kwartet smyczkowy; 20:08 
„W , rocznicę śmierci gen. Sikorskiego". 20-65 
„Kobieta w świecie"; 20.15 Reportaż; 20.25 
»Tria fortepianowe" — Trio Szostakowicza? 
20.57, Sygnśd; 21.00 Dziennik; 21.30 Muz. 
taneczna; 21.45 ,',Jak się dawniej listy pisaloj., 
22,10 Wiad. sport.; 22.15-Muz. tan.; 23.00 
Ost. wiade; ,23.25 .Kaaceft żyćżert; 23.55 Z osc. 
chwili. . . .  i n, ć


